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pó.lnocnej ni"cdawno w radykalny spo
só b zalatwiono s ię z mężami i ojcnmi 
rodzin, kLórzy unikają pl'acy a lym 
samym nal'ażają rodzinę na niechyrmą 
nędzę. Stworzono dla takich jednostek 
domy przymuso\\'!'j pracy. Nasamprzód 
Laki c domy zoslaly ulll'orzonc w Sianie 
Wn shinglon i okau1.to s ię, źc ~rodek 

ten dziaJa znakomicie i oddaje zba
wienne uslugi pod wzgl ędf'm sp0Jec7.
ny111. Podobne u1·zą,dzenia t. j. domy 
przymusowej pracy stworzono ti:lkże 

w Danji. 

s7.yn' nanczycielcm naganiaczem do cel n, jaki im;wyl k nięlo . Zam iasl dzieci 
wychowywać, p1·zcważnie przyczyniają 

się do znpelne>go ich zepsucia i z 1ych 
wycho\v::tnków spolecze11slwo niclylko 
nic nie ma, lecz nowe pmYslaj~! z nich 
klopoly, bo zbyt częslo doslnjq się do 
więzienia, a wiadomo, że utrzymanie 
więzień pochlania bajoi1skie sumy. 

Nader częslo zdarza siQ nnm wy
czylać w pis.mach. codzicirnych wia
domość; "w tych dniach policja zajęla 

się ojcem rodziny Y, klóry nie cbcc 
pracować na utrzymanie żony i dzi eci". 

l'oboty. 
Życic w tych domach prncy nie 

\\'icll' się różni od p11bytu w więzie

niach. nygor jest S lll'OIYY , wikl li chy, 
a wolność osobista ograniczona. P1·ó 
źniflcy boją · się ogl'01J1nie pobytu w 
d1imacl1 prncy i cho~ z nicchęcif], \r.ol:! 
d 1rowulnic SiQ starnC: o ulrzymanie 
~ · h rodzin. 

'ikutki lej szczególnej inowucji są 

OLóź p1·zyczy11ą lych wielu nie
szczęść jest niezuwoduie> fakt, źc ojco
wie rodzin nie speJ'niaią należycie S\\'e
go obowiązku i uchylaj::i się od pracy 
i utrzymania rodziny. 

ALoli te lakc!niczne wzmianki po
mieszczane od czasu do czasu w dzien
nikach i które czylamy, nie zastana
wiajf!:C się wcale uad nif'rni, pokl'ywaji); 
zazwyczaj bolesne L,ragcdje życiowe. 

W taki'ej rodzinie, klórej gfowa 
uchyla się od obowiązku jej utl'zymy
wania, nieszczęście, bieda, nędza a nie
raz i zbl'odnin. są gośćmi codziennymi. 
SamobóJslwa kobi et, mordowanie_ d~ie
ci, bijatyki w znacznym stopniu Uo-' . 
rnaczą się tem, źe ojciec opnściJ ru-
dzi nę i pozosla wil ją na J·asce losu 

Tak się dzieje na calym niemal 
świecie, nietylko u nas. W Amel'ycc 

Gdy ojcowie rodzin nie chcą prn
cować lo zoslają oddani pod dozór 
policyjny. Policja, jeśJi uchylają się od 
pracy i zaniedbują. swą rodzinę, na
tycluniasl umieszcza ich w domu pl'zy
musowej pracy. Tam wyznacza im, pe
wną ściśle oznaczoną procę, przewa
żnie nie lekką a zap ,talę za nią t ddaje 
żonie na utrzymanie rodziny. .l eżeli 

mąż wzbrania się pracować \V lym za
kladzie i slawia opór wówczns ucz:1 
go pracy przez <"dbirrnnic nrn poźy_ 

wienia, i glód okaznje się ln najlep-

paniałe, \\'iele bowjem nieszczęść 

i trosk uchyla się od żon i malek ~· len 
sposób. ~łównież i spoJeczeństwo na 
tern nie lraci, lecz zyskuje. Każda ro
clzi na s laje się ciężarrm spolecze1)slwa 
i jesl skazana na pomoc dobroczynną 
ze strony tegoż. JJzi ec i 7,aŚ lakich ro
dzin jak1J opuszczone i zaniedbane 
wnet mają, zatargi z ustawami pai'i
slwowem i lub moralnością-óddawane 
bywają na przymu owe wycho,ranie 
w r.uk.ladacli karnyeh dla ni elclnieh. 
Zakłady przymusowi>go wychowania 
są nietylko ciężarem wielkim dla spo
lecze::ństwa, ale co gorsza, nic osif!:gają 

Najlepszym środkiem na takich 
Judzi, byloby wpr1nvadzcnie pań

stwowych domów pl'zymusowej pracy. 
Slworzenie takich zakładów kosztowa
loby daleko mniej niż wynoszą dolych
czasowc koszta polrzebne 1rn cele opie
ki naą lakierni opuszczonemi rodzi11a
nami i naslępslw lego opuszcze1J1a. 
Najwafoiejszą zaś byloby rzeczą, źe 

biednym matkom i żonom zaoszczędzi· 
]'oby się wiele łez, trosk i nieszczęścia. 

Czy my kiedykolwiek doczr>kamy 
się podobnych dornów pt•zymusowej 

9) R. Schaefer. 

ZaBośćuczynieniB. 
No"'1ela. 

Wpewncj chwili' wstał, podniósł dumnie 
g-łowę i mierząc wzrokiem pełnym po

gar_d y Zyłwicza, wyszedł z sHlouiku. Rojąc 
się zdradzić a więcej jeszcze - zachwiać, 
nie spojrzał wcale na Elizę. Przeszedł wol
no, pewnym kl'Okiem przez pokój stołowy, 
i skierował się do pokoiku narzeczonr.j. Skro
mnie lecz z g11stem umeblowany pokoik ' uył 
miejscem marzei'1 jeg·o Elżuni. Ilu snów zło
tych, snów dziewiczych był świadkiem ten 
jasny zakątek. Czuć w nim było jakąś nie
ziemslu~ moc i ciszę. Mimowolnie ogarniało 
u wielbienie jak w · jakiej świątyui. Serce 
oddawało w tem miejscu hotel cl1.iewiczości. 

Staszycki opad się o maly stoliczek. · 
Nic m y~la. ł, nie czuł, zamarł w cierpie

niach. W g·lowic miHł szum; płomienie żaru 
biły mu na skroni<'. Błyski myślowe p1:ze
latywały nieświadome }H'Zt\Z jego g·łowę. To 
obrnz matki rwącej siwe włosy na gTobie 
jego; to 8lźunia jęcr.<LCa glueho nad jeg·o 
mogiłą; to ście1·pta od bóln twarz ojca: -
wszystko to błyskawicz11ic szybowalo przez 
mózg i nilrnęto w jednem - w czarnC'j ot
chłani grobu. 

Zimuy dreszcz przcbieg·l mu po ciele. 
Wstrząsnął się. Szybko wyjąl z kieszeni list 
i rzucił na stojący obok stoliczek. Potem 

wyciągnął rewolwer. !Jrżącemi palcami od
wiódł g·o. 

Krew cała z głowy spłynQła mu do ser
ca. Oezy zaszły mu mg·lą. Wokól panowa
ła grobowa cisza tylko serce tętniło g·łośnicj 
głośnfoj, szybciej i szybC'foj .„ Machinalnie 
skierowal lufę rewolweru w miejsue gdzie 
CZLlł zbolałe tQtnic·1dc serca ... 

·rony pianina umilkły. T~liza skierowa
ła swe kt'Oki gdzie siedzial Ryszard. Miej
scr. było próżne. Rozejrzała się po sali, nie 
było g·o. Przeszła do stołowego pokoju, t~un 
równie~ go nie było. Chciała wrócić do sa
lo1rn, lecz uszu jej dobiegł jakiś szmer z jej 
pokoju. O tworzy la 1lrzwi. Stanęla na pro
~·n. Oniemiała z przerażenia; lecz trwało to 
tylko jedno mgnienie. Rzuciła się naprzód i 
chwyciła z luzykie111 dlo1'1 jeg·o. By~o zapóź
no. Rozleg·ł się suchy trz<t~k i Ryszard 
krwawiąc rnnął na podłogę. Rysiu, mój Ry
siu! -- krzyczała. w rozpaczy. 

Pouh1dle, konwulsyjnie drga.hec warg·i 
wyszeptlily jej imię i zamarły. Tn1cl1lejąc 
padłn, na ci:ito jrgo, Zemdlała. 

. Odgłos strzału .r.wa bił wszystkfoh do po
koju Elizy. Ostatnim wszedł Zyłwier.. Ujrza
wszy okropmł scenQ. zagryzl wargi powrócił 
do saloniku; a po chwili wrncał clo domu. 
Elize odniesiono do saloniku. 

·staszyckieg·o :.rnś nlożono na 1óżku na
l'l.Cczonej. Wezwa11 y doktór zjaw.il siQ po 
eh wili; zatamowal krew i przedsięwziął. pier
wsze śrndki lekarskie. Zalecił spokój -
sam pozos~ał w pokoju gdzie leżal ranny. 

Elizę· w tym cza.sic przywrócono do 
przytomności. Wspomniwszy lrntastt·ofę , na
tychmiast chciala iść do pokoju gdzie spo
czy1Val Ryszard. Żadne perswacje i prośLy 
11ie pomog·ły. 

Blada, zrozpaczona opuściła się 11a fotel 
i zamglonemi oczami patrzala w twarz ua
rzeczoneg·o. Po upł~rwie pew11eg·o czasu rnn
ny otworzył oczy. Spojrzal JIH Elizę i blady 
uśmiech zajaśniał na jego licaeh . Chcial coś 
powi edzieć, lecz lekarz ruchem r~ki zalecił 
mu milczenie. Po upływie kilkn godzin cho
ry usnąt. O?któr, skinąwszy na Elizę, wy
szedł do przyległego pokoju. Szła za nim. 
Po eh wili błaga lnem spoj rzeuiem prosiła go 
o słowo. Oświadczył, .że ra11ny wróci do 
z<lrowia byle miał spokój i nie doznaw11ł ża
dnego wzruszenia. 

Stasz ~reki mi al uszkodzone od kuli tkan
ki lewego płu ca; rn11a byla ciQżkfl, lecz nie 
śmiert<:'lna. Ręka jego szarpni<;)ta dłoni ;t Eli
zy skierowała w bok luf'G l'ewolwern, i zaw
dzięczając temu uniknąl ~miel'Ci. 

Wrór.iła ei cho do pokoju rami cg· o i te
raz dopiel'o spostrzeghi list na stoliku. Zer
wała kopertę. W miarę czytania ocz~r jej 
napełniały się łzami; tlnmila w souie rwące 
się z piersi łkania, boj~c się nadewszystko 
obndzić Ryszarda. -

On w pewnej chwili otworzyJ oczy. Zbli
żyhi siQ do łóżka, usiadhi w stoj~1cym obok 
fotelu, i ująwszy dlo1'1 jego w swoją rękę, 
patrze1 la mn w oczy ze smutkiem i litości~l· 
On zagłęl1il wzrok swój w promir11nych prze
stworach jej głębokich oczu i na twa.rzy je
go odbił się blask mHości, blask szcz~ścia. 

• ~> ~« K O N I El C. >-·~'...-+-



2. G A Z E T A P A B J A N I O KA. 

prucy, a lym amym zmiany stosunków 
wśrod rodzin, których ojcowie nara
żają na biedę przez woje lenislwoL 
Czas poka?.c. 

S. K. Grobliński. 

polskim na kr0sach, przedewszyslkiem 
gimnazjum w Orlowej. Pomoc wyda
tna i szybka jest konieczną. Na glos 
taki, osti·zcgnjący przed narodo,rą 
stratą, nic bylo nigdy gJuchem spo łe
czerist.wo polskie. Licząc na to , Ko.to 
Polskie w Wiedniu odzywa się nic do 
ol'iarności, ale do poczucia narodowe-

() 
l\1f • (1 1 } go obowiązku i wzywa \Yszystkich polV1H c1erz DZ ą~ {ą. laków do dai·ów na C<'le Macierzy 

• szkolnej na Szląsku, samo zaś sk lada 

Kolo polskie uchwalilo odezwę do 
spoleczet'tslwa, wzywając:! do skladek, 
C'dem ratowania szl:1. kiej Macierzy 
szkoln0j. Pomoc i to nalychmiastowa 
j st zaiste niezbędna, pouicważ już na 
10 lislopucla r. b. zwołane zostaJo nad
zwyczajne zgl'Omadzenie Macierzy, na 
klot·em ma być uchwalone zamknięcie 
szeregu polskich szkól, doląd przez .Ma
cierz na zląsku utrzymywanych. 

Kilkaset dzieci polskich znalazlo
by . ię w len sposób bez polskiego na
lll'zycirla i stałoby się paslwf); ~koły 
niemieckiej lub czeskif'j. 

'Macierz szląska nie może już po
d 1 dać fi na nsowym ciężarom, z wiąza
nym z utrzymauiem p1·ywalnego pol
skiego szkolnictwa na zachodnieh kre
sa ·h, zwlaszcza, że ofiarność publicz
na ,,. ostntnim roku nie clopisala. De
cyduje się przeto na krok, który ozna
czałby ogromną klęskę polskosci na 
Szlasku. 

• ·Do zamknięcia szkól polskich do
pnścić niepodobna. O tę starą pia
slowską dzielnicę walczą obecnie zacie
kle za1·ówno niemcy jnk i czcsi, roz
porządzający rniljonowymi funduszami. 
l>zialają na Szląsku pot(,".irne towa1·zy
slwa oświatowe czeskie i niemieckie, 
plynie na ziemię cieszyńską zalew ob
cy coraz gt·ożniejszą falą. 

Wohec lego niebezpi0czeństll'a na
le;i:y działalność Maciet·zy rozszen:yć i 
spoŁrJgO\\'aC:, a nie ogrnnicza6. Spole
cze1}slwo polskie musi w lym groźnym 
momencie spełnić s\\'ój obmviąz<'k: u
ratO\\'aĆ poi. kic szkolnictwo na Szl1!sku. 

P. dr. Leo nzysk1il już od kilku 
o ó!J 20 trięcy koron na Macierz. 
Czlonkowie Kola opodatkowali się do
browoltde. 

Odezwa, uchwalona przez Kolo 
polskie, brzmi: 

"Ciężkie gospoda1·eze położenie, w 
kló1·em znajduje się wiC'lkn część ziem 
polskich, odbiło się poważniC' na do
chodach Mat:icrzy zkolncj na Szląsku. 
Dary płyn<! skąpirj, za lużone dla sprn
wy .narodowej. Towarzy. two stanąć 
może niedługo wobec ni0możności wy
pelnienia swych uarodowycb i knltu
rnlnych zadań. Narod polski niemo
i.t' b0zczynnie pal1·zeC: na len stan, kló-
1·y gt•ozi upadkiem powofanym z ta
kim trudem do 7.ycia kilku szko lom 

Feljeton. 
W popt·zednim frljelonie moim 

wyst:n1ilPm pn:eci\\ kó zl0rnn przyzwy
c1.uje11in robiPnia przypisków i uwag 
na mn1·g'iltM11ch wypożyc~anych książek 
i są.dzilem, że ,,. kwrslj1 lrj chyba 
tl\\óch zda11 byl: nie możC': 

Omyliłem się. Znalazł się „ktoś 

;.rn wsi" co z za palem i nrgumenla
cja1ni godnymi znislc, leps·zoj sprawy 
.'la1tą.I w obronie lyl'h, klórzy mają 

Z\\yeznj na <'11dzych k. iąi.kaeh bazgt:slc:, 
zakl'e~lu1; i l. p. 

DI n c.wgo? 

J>rzcclc:wszyslkit•Jll dlalego, że jak 
sarn autor contr fcljelonn na wstępie 
zaznacza staje on we \\'lasncj obronie 
nll.>o\Yicm mn również .ten brzydki 
zwyczaj bazgrnnia, zakt-eślania„." Na
st1:pnir ponieważ„. Newton, Lnl.cr, 
Franklin i iutti "wielcy czytelnicy" ro
bili nolalki na k i:i.żkach. 

l - ponieważ zakrC'ślania, l1\\'agi 
i l. p. doworlzą ;i:c au lo1· ich należy 

do l1trlzi kliirzy „('zylaj:1 i my8l:t" a 
~k1·ylyezna nwui,:n Ci'.ylc>lnika ·kl'eślona 

z datków, zebranych wśród swoich 
czlonków 5,860 koron". 

Nowa ofiara Szlenkerów. 
Złotemi głoskami zapisnjc się ro

dzina Szlenkerów w księdze o!Jywa
telskiej ofiarności Warszawy. 

Zaledwie dni kilkanaście oddziela 
nas od uroczystości otwarcia szpi tala 
dziecięcego im. Karnla i Marji Szlen
kerów, ufundowany przez p. Zofję 
Szlenkerównę, a już mamy do zapisa
nia nowe dzielo rodziny Szlenkerów. 

Tym razem Warszawa olrzymala 
w darze szkołę rzemieślniczą wraz z 
mieszczącym ją wsp:rnialym gmachem 
szkolnym. Gmach jest już zupeJnie "y
ko{1czon y i za o pa trzony we wszelkie 
niezbędne do wykladów pomoce nauk. 

Gmach szkoly, wZ1Jiesiony na Woli, 
pt·zy ul. Gorczewskiej, pod względem 
wymagań hygieny i wygody, w zupeł
ności odpowiacla celowi. Oużo s lońca 
i powielnrn, duże i widne sale wykla
dowe, olb1·zymie i dobrze wentylowa
ne sa le rekreacyjne, znnkomicie urzą
dzone kąpiele natryskowe z basen arni 
i wannami, wygodna sala gimnastycz
na, 9gromnc boisko i ogród szko lny 
obszaru 7,000 lokci kwadratowych, d-a
ją możność pos la wieni a fizycznego 
wychowania młodzieży na najwyższym 
poziomir. 

Pozalem szkoła posiada wielką 
i estetycznie urządzoną salę warszta
tową, bng-ato zaopatrzone muzeum 
szkolne i bibliotekę. 

Personel nauczycielski skh1cla s ię 

z piętna lu osób. Nn kierownika szkoJy 
radn opiekuńcza powołała i.nż. Wła
dysława Przanowskiego, wychowańca 
dawnej wyższej szkoty rzernicślniczej 
w Lodzi i polilechniki we Lwowie, 
n od sicdmin lat nauczyciela i wycho-

·awcy w wars:uiwskiC'j siedmioklaso
vcj szkole handloweJ Zgromadzeuia 

knpc9w m. Warsza\\'y. 
Szko!a s l:inęł::i w <lzielnicy, klór;i 

JUZ rodzina Szlcnket·ów obdarzyla 
ochroną, z sah1 zajęć na 150 dzieci ze 
szpita lem clziC'cięcym, klóry niewątpli
wie przygarniać będzie przeważnie 
dziatwę z Woli. 

na marginesie ksil'!-7.ki zmusza kolejne
go czytelnika lejże ksi~żki do krytycz
nego osriclzettia jak samej nwagi tak 
i orl no~nego u:;lę pu książki". 

\Vrc:;zcic ,zaś-chociaź książka się 

.niszczy-to„, glupslwo", albowiem
jak w końcu contr-fcljelo11u nadmienia 
.dobrn prawdziwie książka nic do zni
szczenia, bo nawet na 111iejsce spalo11ej, 
n wyczei·panej") zjawi się jak feniks 
z popiulów drngie, dziesiąte, SC'tne 
lPjże wydanie". 

Oto (jak widoczne z conlr-f'elje
lonu) gJównc powody, które skloniJy 
aulo1·a tcgo;i: do zabrnnia głosu w wia
dome>j sprąwie. 

Przedewszysl.kiem Sz. anlor dla 
tego zaszczycił naszą .Gazelę" contr
feljclonem ponie,-raż póstanowił .bro
nic: ·ię"-bronić zwyczaju opisywania 
cudzych ksiąźek, co jak sam mówi jest 
n zie". 

Jeśli lL1k, to pocóż stawać w obro
nie lego? 

Pocó;i: kruszyć kopie w sprawie 
klórą sa1ni uznaj~my za zlą? 

A szanowny autor niclylko źe 

uznaje lę sprawę za zl11 ale komentuje 
lo i mówi między innymi że p1·zez le 
przypiski powstaje nicrieka\\ e .prnfe-

KRONIKA~~~§§ 

~~MIEJSCOWA. 

Poświęcenie sklepu Stowarzy
szenia Spożywczego „Społem". Za-
1·ząd Tow .• Spofom" przypominaPP. 
cz!onkom i czlonki11iom Slowarzysze
nia że jutro l. j. w niedzielę cl. 16-go 
li stopada o godz. 9-ej rnno odbędzie 
się nabożeństwo za pomyślność ro
Z\\·oju Stowarzyszenia .SpoJem", w 
kościele N. M. · P. na Nowym mieści<', 
poczcm odbędziP się poświęcenie i o
twarcie sklepu z naczyniami porcela
nowemi, fajansowemi, szkla nn emi o
raz lampami i t. p. 

Sklep mieści s ię przy ulicy Zam
kowej Ni 30 w domu p. Kaleciń skj ego. 

Z teatru. Wysławiona w ponie
działek na scenie Dolllu Ludowego 
przez Tea tr Polski z Lodzi lragedja 
mieszczańska Jlebbla .Marja Magda
lena" jest w samem za loieniu s"·em 
i w treści pr7esadzoną, a przez nie
których wykonawców wprost prze
szarżowaną zost::dn, wobec czego nie
któt'e sceny <iramalyczne nie mogly 
wywrzeć na widzuw należytego wra
żenia. 

Nieudaną \\'prost byla rola sehe
tarza, źle odegraną - rola woźnego 
Adama, reszta zespolu wywiązala się 
z zadania poprawnie, choć tn i. owdzie 
dawaly się zau\\'ażyć pewne braki. 

Wyróźnić należy obojga pp. Bo
les ławskic h, którzy w niektórych mo
mentach wprost porywali s luchaczy. 

Jakkolwiek sprawiedliwość naka
zywal·a mi być zbyt może surowym 
kl'ylykiem, ząznaczyć mnsz~, że sztu
ka sama nawśkl'o~ tn1giczna j wyłącz
nie Lragiczne rol e stanow1ly by trud
ność w obsadzeniu ról nawet 'dla zna
cznie \viększego teatru. 

Z Tow. Śpiew. „Lutnia". Za
l'Ząd T-wa niniejszym przypomina o 
dzisiejszej wieczornicy, artystycznej 
w sali W-go B . .Efogenbarta. Udział w 
tej wieczornicy przyjmują: Chór mie
szany Tow.; p. Z. Małkowska, śpiew; 
p. L. SLępd1ski, wiolonczela i prof. W. 
A. Powiadowski, fol'tepian. Oprócz te
go koło dramatyczne~ wystawia wernlą 
komedyj kę w 1-ym akcie ze śpiewami 
„Czuta struna" L. Clairville'a. Po skoń
czonym programie odbędą s ię tańt:e 
dla cztonków i wprnwadzonych gości 
za oddzielną dop1alą. Pocz~tek wi0czor
ni cy o godzinie 8 m. 1!5 wieczorC'm. 

Odczyt. Niedoszły do skull<u z po
wodu choroby prelegenta odczyl p. Ed
warda Slojo1rskiego odbędziC' się jutro 

sorst wo", narzucanie drugim swojej 
opinji, niepowalana a co gMzej nie
kompetentna krylyka, co jedno z dl'U
gim niema racji w normalnych wa
runkach n publicznego czytel niclwa ''. 

Czyż tego wszystkiego )1ie dosyr 
aby, jeśli już nie prz0ciwdziaJać z~e

mn pr;1,yzwycu1jenin, nie slawać w je
go obronie? 

Ternbardzi cj, że w danym wypadku 
rozchodzi się właśnie gJówni0 o lo, 
.publiczne czytelnictwo". 

Szan. autor dalej znpytuje: .Ale 
sko ro wszystko lamlo wiem, to dla
czegóż robię lamlo swoje, l. j. poco 
na marginesacl1 swoich a cóż dopiero 
cndzych książek uprawiam Ówe, "pro
feso1·slwor" 

I daje na lo pytanie cdpow i edź : 

.że i czylajQc książki;; chcę być sobą 

t. j. czyla111 wszystko kl'ylyczni<'" - a 
dalej- .A gdy myśl-myśl kl'ylyt~zna 

to czyn przeżywany w glębiarh naszr
go ducha, więc nie dziw że tarnla gdy 
lral'ia na impulsywny charakter szuka 
dla siebie W)'ł'azn i każe s ię wypowic
Jziee nn głos czyli jak w danym rn
zie, zrnDsza mnie nbym ją .postawiJ"
napisał na marginesie, a cho :by za
akcenlował w podkreśleniu l<'go lub 

x~ s6. 

o godz. 51/ 2 po potudniu w sa li Domu 
Ludowego. Temat odczylu: "Z dziejów 
drobnego kredytu w Polsce". 

Wycieczka. Przypominamy o ju
trzejszej wycieezce do Lodzi w celu 
zwiedzenia Muzeum Nauki i Szlnki 
przy ,ul. Pioll'kowskiej :M fll. 

Zyczący so bie \\'zi;ić udziaJ w wy
cieczce ,,·inui przybyć do Muzeum o 
godz. 10 1/2 rano. 

Gimnastyka dla dzieci. Nauczy
ciel gimnastyki p. Starzyński zorgani
zow::ił komplet gimnastyczny dzieci w 
wicku od 6-1 O lat. Lekcje odbywają 
się ~ razy w tygodnin w godzinach 
poobiednich. Gimnastyka prowadzona 
jest na zasadach hygieniczno- leczni
czych. 

Ponieważ je:;t jeszcze pał'ę miejsc 
wolnych, zapisy pl'zyjmnją się codzien
nie o.d godziny 3 do 4 po pofodniu 
(ul. Długa 52 m. IO II p.). 

Z obyczajów tramwajowych~ 
Kolejka Lódź-Pabjanice mn dużo oby 
czajów jPj lyłko właściwych a skiero
wanych kn uiewygodzie pasażerów o 
czem parę rnzy już pisa li śmy. ObC'c
nie przybywa nowy, a wielce orygi· 
nalny sposób kursowania wagonów. 

Ponieważ zdan:ylo się\\" oslalnich 
czasach kilka wypadków najechania w 
nocy na przechodzących i przejeżdza
ją,cych, co podobno byfo wynikiem 1Jie
doslatecznego św ialln lampy umir~z
czonej na pł'zodzic 'rngonu , więc -
nie ulepszo no światJa, lylko rozkaza
no motorowym jeźclzić wolniej w go
dzinach wieczoJ'oi·ych, "'"ku tek l'Zego 
tl'amwaje wieczorowe opóźniają się. 
A ponieważ się opóźniają, "\\'ięc" ze 
slacji pabjanickirj tram\Yaj rn ;:za nic 
tak jak dotychczas, tylko bezpośrednio 
po przesta,wieniu \\'agonów, bez dauia 
nawet odpowiedniego sygnalu, jak to 
miaio miejsce w tych dniach. Pasa
żerowie zaś muszą. się domyśkć lego 
o rygi n al n0go zastąpienia niedosta te cz· 
nego świ.atla lampy tramwajowej, i 
biegać tam i z- -powrotem za ttiane
wrującymi na stacji wagonami, a;i: im 
się uda wsko"czyć do ,,·agonu w ciągu 
l.ych sekuncl, kiedy Lramwaj s toi w 
miejscu, lub leż go nić uciekający tram~ 
1vaj aż do nastę pnego przystanku. 

I znów pytamy się: .nos dla ta
bakiery, czy tabakiera d)a nosa"~ 

Uliczna łobuzerka. W środę 
ubieg~::i, przy stacji tramwajowt>j jaki ś 
ulicznik odkręci.! hamulec wagonu do
clalkowego czekającego nn. przesunię
cie \\'agonu motorowego na wJ'aściwą 

linję, sku lkirm czPgo wagon dodalko
wy wpadł z impetem nn wagon gJó
wny powodując znaczne uszkodzenia. 

innego zdania, nslępu". Szan. autorze, 
wybacz, ale nie każdy z czytelników 
nawel tych klót·zy czytają krytycznie, 
.czytają i myślą" jest lak egzaltowany 
aby jakakolwiek myśl w ks i:1żce (choćby 
na\\'et wywarJn nań największe wra
żenie) do tego stopnia pobudziła jego 
n hylyczną myśl u żeby ta n zmnsiła" go 
do napisania jej na mat·ginesie cudzej 
k siąż ki. · 

Każdij, myśl która s ię echem w nas 
samych odezwin można przeanalizować 
czy I.ci. tylko .pt·zyjąć do wiadomości" 
bez lnkicl1 rzy owakich wybuchów. 

Co zaś dotyczy pl'zypisków takich 
.wielkich czytelników" jak Franklin, 
Lnler, Newton i inni to- p1·zedewszy
stkicm Pabjanicc)cJ miary czytelników 
nie posiadają (o czem prn\\'dopodobnie 
szan.' aulorze. nie wątpisz?). 

Ponieważ zaś-lrzy czwarle cz)'
tclników biblioteki "Ludowego domu" 
(o jakiej w poprzcdt1im l'nlJelonie 
wspC1minalem) l'ckn:1lnje się z rntodzie
ży wiQC - nwagi krytyczne, uwagi ich 
pozwolę sobie powiedzieć, nie będą. 

w każdym bfldŻ razie · miaJy szczegól
nrgo znaczeniu dla koiejncgo czytelnika, 
natomiast za ś bQdą ich przyzwycza,jnly 
do nieposzanowania cudzej wfasności. 

. \ 
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Plaga lobuzerska,nie opuszcza nas, 
a nigdy nie znajdzi e się ktokolwiek, 
coby winowajc ę sclrnytaL 

Z Tow. śpiew. Św. Florjana. 
Dziś w sa li Gimnastycznej przy nlicy 
IJlugiej odbędzie się wiec:rnrnica na 
pt·ugl'am której złożą się 8pie\\'y chól'O 
mie.~zanege i „Cucloll'ne leki", sztuka 
ludowa w 1-ym akeie ze śpiewami i tań
cami. Ceny miej sc są nizkie. l o s kt 11-
czonym progrnmie odbędą się tańce dla 
czlonków i wprowadzonych gości zn 
oddzielną dopJatą. Pocz~!tek przeasla
wienia o godz. 8 m. 15 wieez. 

Śmierć pod kołami pociągu. 
w ubiegłą srndę kofo loru kolejo\\'ego 
pod wsią Lublinek (między Lodzią i Pa
bjanicami) znaleziono ;rnJoli mężczy
zny w wiek.u uko.lo lat 45 nie;manego 
na:1.wiska. Zadnyeh dokumentów przy 
nim nie znaleziono. Nieboszczyk, bie
dnie bardzo odziany, miał zmiaźdżu
ną, rzaszkę i połamane ręPe i nogi. 

Wyjaśnieniem osobistości znbilego 
zajęJ·y się \\'lndze odpowiedn!e. 

Uzupełnienie. Pt'oszeni jesteś
my o uzupelnienie pP.wnych nieścisło
ści w umieszczonym w }{~ 85 sprawo
zdaniu z zebrania ogólnego Sto\\·. Spo
Ży\\'czego "SpolAm" w kwestji pit· kar
ni nie dorlano, że piekarnią wJasna 
już istnieje bd r. 1908, prnjektownne 
zaś jest w przyszłości jej powiększe
nie. .fakkolwiek otwa1·cia 13 filji nie 
uznano obecnie za możliwe i nie u'clnva
lono, to jednąk zebl'[111ie npoważnilo za
l'ząd do samodzielnej decyzji w razie 
pott"Zeby. ~a zabezpieczenie emery
talne pracownicy dopŁacaj~! tylko po
t1·zebną 1·esztę du ogólnej sklaclki; () i 
86/0 płaci tylko Stowa1·zyszenie. Pl'c
numernlol'ów gazety „Spokm" jesl 
tylko 32 na 0100 egzemplarzy p1'e11u
merowanych przez Slowal'zyszC'nie. 

„._ z Kraju. 
Tow. Szkoły początkowej 

· w Bielsku. 
"Głos PJ o ck i" donosi, że w Biel

sku odbyio się Zt!brnnie organizacyjne 
;rowai·zyst\va SzkoJy począt.kow0j w 

, Bielsku, którego celem zaloźt>nic i u
Lt·zymanie szkol'y prywatnej dwuklaso
wej z k11rsami rze mieślniczymi, z ję
zykiem wykladuwym polskim. Pole 
działania towal'z.ystwa rozciąga się na 
osadę Bielsk i przyleg:.1jącc gminy po
wialu Płockiego. Zakres prncy jesl 
następujący: ulrzymanie szkoJ·y przez 

To jedno. Powtóre nie zdarzyło 
mi się nigdy spotkać w I.ego rodzaju 
nolatkacli nic godnego uwagi, przeciw
nie znajdywalem zwykle myśli bardzo 
jatowe albo też wprost Jobuzersko
dowcipne, nie mó1Yiącc bynajwniej o 
tym że aulor 'ich jest czytelnikiem klóry 
„czyta i myśli". 

Ba, gdybym byJ choć raz jeden 
spotkał się z tak gięboką. i bogatą w 

wielką myśl uwagą jak: Mów do mnie 
jeszcze ... albo: „ Wslyd inteligentnej 
Polce nie przeczytać tegl-". (l\obieta 
w przemyśle na Zacl1odzie ", p. Ile!. 
Bornslein - Winawel'owej) Io - no 
to bym nie pożyczal. książek z biblio
lek dla. przeczytania ich, ale dla slll · 
djowania lycł1 w I aśn ie przypisków. 

Nieętety!„ 

A Leraż "chociaż książka się ni
szczy - to ... glllpslwo". 

Szanowny aulorze, jestem w po
siadaniu male11kiej bibliol0ki i chęlnie 
pożyczam z niej książki znajomym. 

.l•?st ona malą l. j. nie obfiluje 
zbytnio w ilość tomów ale bądź co 
bądź jest maleńką siostrzyczką tej wiel
kiej biblioteki klórą mia .lcś sposobność 

zwiedzać w Londynie. 

G A Z E T A P A B J A N I O K A . 

dostarczanie lokalu i płacy nauczycie · 
la, zwalniani e ni ezamożnych uczniów 
od wpisów, dost1nczanie im książek, 
materjatów piśmiennych, a również o
dzieży i posilku w miarę środkó\Y To
wiuzysln-a, zriJożenie stancji ornz bi
bljoleki szkolnej dla uczniów i nau
czycieli. Ustawa wymaga, aby nadzór 
nad zdrowotnością „z koJy polecony 
bv.l lekarzo1' i. 

" Towarzystwo ma pra\\'O dla uzy
skania f'undu „zó w llrządzać odczyly, 
koncerty, przedsta1YieniH, bazar:y,zbie
rnć ofiary i t. p. C;1,!onkoll'ie zwy· 
czajni obowiązują się opfoc-ać przy
najmniej 1 rb. składki roczn ej, rzeczy
wi śc i przynajmnie.J 5 rb., nadto są je
szcze przewidywani czlonkowie prote
ktorzy, którzyby zechcieli ofian, 1rnć 
jednorazowo p1·zynajmniej 100 rb., o
raz '1onorowi, którym .zebranie ogólne 
przyznać może Len tytuł za znaczniej
szą ofiarę pieniężną lub za wybilne 
zasl'ngi dla szkolnictwa poJużone. 

Towal'Zystwo za!ożyJo rlolychczas 
sz kólkę .jrclnokl11 sową, do klórej po
szukuje nauczycielki za 400 rb. rocz
nie; w miarę zaś napływu fundnszó"·, 
ohvorzy i klasę drugą, oraz dzial 1·zr-
miosL · 

Towarzystwu przewodniczy pani 
Waśniewska z Giżyna, sekretarzuje do
kló1· A. L0snobrodzki z Bielska". 

Ustawę Towarzystwa opraco1raJ 
dr. A I. Mnciesza z PJocka, klól'y z 
pewnością, nie odmówi nikomu szcze
góJowych informacji przy organizowa
niu podobnych zamierz011. 

Oby p1·zyklad Bielska znalazł jak 
naj sze rsze naśladownictwo w kraju! 

Seminnrjum nnuczycielslde w Ło
wirzn. Wladze szkolne przeslaly do 
urzędu powinlowego w Lowiezu zhpy
tanie, czy miasto niogfoby zaol'iarowac~ 
cztery morgi ziemi pod seminarjuin 
nauczyciel skie i pod wzoro"·ą przy 
niem szkolę dwuklasową, Spra1Yn tn 
ma być w tych dniach rnzpoznawRna 
na posiedzeniu radnych miejskicl1. 

W Lowiczn projekt ten przyjęlo 
bardzo przychylnit', gdyż 1 zrlaniem wie
lu. miastu osiąf,rnie liczne korzyśc i z 
istnienia w niem selllinarjum nauczy
cielskiego, w klór0111 ksz laJcić siQ ma 
z górą 300 uczniów. 

W sprawie zbiernnin ofinl'. Gu
bernator piotrkowski wyda! rozponą
dzenie przypominające, że na zasadzit' 
postanowień 11bowiązujących wydanych 
p1·zcz general'-gubernalora warszaw
skiego nie wolno umieszczać w pis
mach wezwań do zbiernnia ofiar na 
różne cele, zbiernć ofiary przez reda
kcje pism lub bra.ć czynny udzial w 
zbiernniu bez upi·zedniego uzyska11iH 
pozwolenia wladz. 

Otoż jako wlaściciel ale zarazem 
i kuslosz jej mogę Ci, szanowny au
to1·ze, powiedzieć że ui e pożyczylbym 
dl'ugi raz książki komuś ktoby na la· 
kowej bazgral jakiekolwiek uwag-i, a 
to z tej prnsl.cj przyczyny że wreszcie 
musiałbym kllpować nowe książki w 
miejsce zabRzgranych starych - dla 
niezamożnego zaś czJowieka niepotrze
bny kilku lub kilkunastorublowy wyda
tek .to l'Zecz bynajmniej nie b!aha. 

Że zaś pożyczam książkę do czy
tania, nie do "opisywania" jej - to 
zdaje mi się że jes tem w zgodzie z 
samym sobą nie pozwalając . niszczyć 

mych książek. I mam chyba do tego 
pelne i skuszne prawo~ 

Gdybym za ś komukolwiek poży

czył czy to szpadę czy lo parnsol, Lo 
pierwszą do f'echlunku a dnigi do o
slonienia od deszczu do tego bowiem 
slużą -'-- nalomiasl proleslowalbym 
przeciwko wydrapywaniu na oslrzu 
szpady 'swych uwag lub opisywaniu 
na towarze parnsola wari.ości takowe
go i l. p. - to samo chyba dotyczy 
książek .• 

Tak, szanowny anL01·ze, Wolno ko
mu ś pożyczaj:1cemu książkę czylnjąc 

lakową chwylać się za gJowę i walać: 

Nowa instytucja w Łodzi. Z ini
cjatywy zarządu chrześcijańskiego To
wi.ll'zyshrn clobl'Oczynno ści w Lodzi po
wslaJa Kasn pożycz(•k bezprncent0wytl1 
dla rzemi0ślnikó1r, drobnych kupr.ów, 
sklepikarzy i L. d.; p11żyezki udzielan e 
będą w SUlllie od 15 do 300 rb. za 
poręczenie1\1 i na zasl&w. Nn kapilnJ 
obrotowy zJożą s iQ ofiary dobrowolne. 
Działalno~ć h:a :,y rnzpocznie się cd 
Nowego Roku. Do komitetu Kasy we
szli pp.: Eugenjusz Trojuno11·ski, ks. 
.lan Albrecht, ndw. Stanislaw Jiel"lz
berg, Kal'Ol Busse, Józef Wolanek 
Teodor Eckir.l'l. 

Nowe szlrnły. W tych dniaC"h roz
pocwie SW:} pracę nowa szkoła'" Re
tk ini, gminy Brus. Szkola jest obli
czona na 100 dzieci i posiada nauczy
c;iclH ornz nauczycielkę. Dorn szkulny 
j0st wygodny i obr-:zerny. 

Wogó le, w okolieach Lodzi pra
ca około wprowadzrnia nauczauia po-
1\' szechnego idzie w szybkiern tempil'; 
gminiac-y, l" zumiejąc dobrze potrzebę 
naucznnia swych dzieci, c·hętnie przyj
mują duże ciężary, z ohrarciem szkóJ 
związane. 

W powiecie Jódzkim przoduje 
gmina Chojny, którn ol1rnrzyla naj
wi ększ:1 liczbę szkóL 

Cmeutnrz. w płomienia.th .• ledno 
z pism sosnowieckich drnosi o nie
z\\ yklym wypadku, jaki się wydarzyJ 
we wsi Liszkowicach. Olo z po1l'odu 
nader pogodnych i cic•pJych dni obe
cnej jesieni wysoka, nigdy nie koszo
na trawa na. miejscowym cmentarzu 
zamieniła się w suche siano. W dzieó 
Wszystkich Świętych od świecy pJo

.nącej na mogile z:1jęla się sucha tra
wa i nim zdolano ogie11 umiejscowić, 
c:dy cmenlnrz stanąl w plamieniach. 

Pożar Lrnal 2 godzi11y. Na crnen
tat·zu wszystkie hzyże i nagrobki splo
nęly, nim ludzie zdążyli pt"lCdsięwziąć 
jakieś środki w celu stlumienia ognia. 
Gdy nazajutrz udano się na zgliszcza 
cmentarne na jednym z grobów ·zna
leziono ni<'iy1Yą 60-letnhi slaruszkę, 
która widocznie zaskoczona przez pło
mienie nic zdążyla uciec i znalazła 
śmierć w plamieniach. W staruszce 
poznano .Tad11· igę :Mikulską, mieszkan
kę wsi sąsiedniej Brzcźn ic<.1. 

Sensacyjny pog1·zell. Warszawa 
należy do miast, gdzie d zięją się rze
czy, o "któ1·yc:h filozof, m się nie śn i
!o". Oto w biały dzień, po p1·zez Ci
lą szerokość rniasla kroczy! poll'ażnie 
ogromny orszak pogrzebowy, złożony 
z samyah z.lodziei, nożowców i ich 
"przyjaciółek,". 

Odprowadzano bowiem 11a miej· 
sce wiecznego spoczynku „lragicznie" 

O .Tezu! .Tezul .Tezu! ale nie wolno te~ 

go kreślić na cudzej książce, (chyba 
za zgodą właściciela) . 

Tyle w kwest.j i p1·ywalnego wypo
życzania kRiiiżek. Co zaś dotyczy ksią-
7.dr pożyczanych z bibliotek publicz
nych czy też otwa1·tych przy jakich
kolwiek stowarzyszeniach czy towarzy
stwach (ja.k to ma miejsce w Pabjani
cach) to 11· tym wypadku, zdaje się, 

powinni śmy być jes;1,cze ostrożniejszymi. 

Zabazgrując bowiem taką ksią.żkę 
wyrządzallly wprosl krzywdę calemu 
ZPspolowi czytelników gdyż przyspie· 
szamy zniszczenie się tako,vej a u nas 
zarówno biblioteki jak i książki usu
nięle z J1ich z powodu zniszczenia nie 
powslaJą, bynujm11iej, jak "feniks z 
popiołów". Kompletowanie, a !'aczej 
clokompleto1l'y1Yanie hihliotek jesl z1Yil).
zune z kaszlami a z lymi szczególnie 
w małych miastach, liczyć się trzeba 
bardzo. 

Oto dlarzego, międ1.y innymi, po
rnszylem kwPslję pi·zypisków i uwag 
nu wypożyczanych książkach. Może

my (pozwolę sobie lulaj użyć przykla
du szanownego autora) w lealrze bić 

brawo, sykać i t. p. bez względu na 
lo czy I.o razi kogoś, czy nie ale uie 

3. 

zmadegO n towarzysza u I zn[lllegO \V 

dzielnicy Wolskiej zbója, WJ. K. Na 
trumni e z!użuno masę w1encow, od 
"towarzyszy pracy" (autentyczne), "ko
legów i przyjaciól" i L d. Od roga
tek bruduowskich lrurnnę P.Onieśli na 
ramionach znani policji zlttdzieje i 
zbóje. 

Nad mogilą wygłuszono mowy. 
.leden nawet z mówców, bezczelnie 
śrnialy, tak z::tkol'lczyl swe przemówie
nie. nZginął jedt>n z najlepszych to
warzyszy! Zginąl z ręki frajerów! po
mścijmy więc tragiczną śmierć jego"!. 

Po pogrzebie cale towarzyslwo u
dało się do poblizkiej reslauracji na 
slypę. Zabawiano się dość wesoło, 
pito wiele, śpiewano przeróżne pieśni 
zlndziejskic. Naslrój popsula policja 
którn zwabiona. lwlascm usilowaJa 
wejść do res tauracji, ostrzeżonr. jed · 
nak w porę "towarzyslwo" ulotnilo się 
bez śladu. (nKur. Lódz.") 

W interesie obieżysa!\Ów. Z Czę
stochowy donoszq : 

Ponieważ Częstocho1rn slanowi 
jedc11 z najważni ejszyc h pu11któw wy 
jazdu zngranicą du Prus na roboly 
polne, t. zw. obi<'żysasów, przeto ge
neral-gubernalor warszawski, za po
średnictwem w lad z gubernjalny<:h piotr
kowskich, zawiadomi.I naczelnika po
wiatu częstochowskiPgo, nżcLy poin
formowano jak najszerzej ludno ść , iż 
w roku przyszłym z powodu podnie
sienia w Niemczech konlyngcnsn re
krnlów o 160,000 ludzi, robotnicy tu
tejsi winni wymagać większego wyna
grodzenia i zawi0rania kon1.raklów lu
tuj '" krnj u, a nie zagranic:'). 

W okólniku zaznaczono, iż wsku
tek podniesienia konlyngensu rekru
tów w Prnsacb obniża się Lam ilo8ć 
1·ąk 1·oboczycl1, dlal r.go więc nasi ro 
botnicy mają sposobność d'o 1\'yzyska
nia lej sytuacjj, drogą podwyższ0nia 
swych żądań. 

Sprawa Ronikiera. Przed"·czo. 
raj rozpoczęly się w izbie sąd o\\ ej 
warszawskiej rozprawy w sprawie br
Ronikiera. Na rozprnwy pt.woll1no 2l.:17 
świadków i 11 ckspPrlów. Prnces 
trwać b<Jdzic okolCl 6-iu tygodni. Po
nieważ prz<'z cały ten czas trzeba bę 
dzie przewozić R. z więzienia do :::ą
du codziennie, przeto wJadze więzien
ne obawiają się, że może 011, pomimo 
bacznego nndzol'u, zbiedz. 

\Vobec tego zarz:1d więzienia śled
czego przy ul. Dzielnej zwróciJ się do 
gló\\'nego insp0klora więzio) w Pe
tersburgu z propuzyC'jf), uy na caly 
czas sp1·awy osadzir Rt.nikiera w celi 
przy sądzie 0kręgo" ym. Odpowiedź 
na projekt ten jeszcze nie nadt>szla. 

możemy do lego stopnia pozwolić so
bie aby unieść się czy leż wpaść w 
ekstazę i począć tłuc krzesła, rn ać 
-kotary albo pisać na ścia.nach kl'edii 
swoje nwagi o grnnej sztuce lub ak
loracb. 

To trudno. 
W końcu nadmienię jeszcze że 

poczytywaJem sobie za obo1Yiązek re
agować na. Con li' - fcljelon i dlatego 
że lękam się aby pomimo różuorod

nych (wp1·awd;1,ie - oryginali1ycli) ko
mentarzy 11ic by! źle zrozumiany pl'Z<'Z 
mlodocianych na szyc: h czytelników. 

Reasumując zaś lo wszystko co 
szanowny autor napisaJ w obronie po
walanych a więcej ni epownfanycil kry
tyków „mal'gincsowych," muszę zapylać 
się slownmi samego a11Lol'a: "Ale o
stalecznie - po co lo wszyslkuf" -
i odpowiedzieć że contr - feljetou Len 
pomimo ładnych' przesad11i i ornówień, 
pomimo wzniuslycli n11ies ic1i, pomimo 
:;;al'kaslycznych a subte lnych oburzer'1 
- napisai1y jest cbylJa jedynie n]JOllr 
passer le lemps". 

I'( alf. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Pabjani c, ul. Garncarska, plac I-1"'iccllcra. CQ) Codziennie od godziny 2-cj clo 11-cj \v1cczorc1n otwarte 

Panoptikum, Panorama 
EH RLI c H•HATA PREPARAT 

Muzeum 
606 

i największe 
w Europie 

, 
We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie Ot A PA N. 

a::•~~ SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁDZIELCZYM ===~==:: 
POLECA SIĘ lIURTO\\'ASPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNIANYCll iĘ' 
ZGTERSKICII i LÓDZKICII FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 
DAl\ISKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY Mr;SKIE, SAKI i PALTA. ~ 

EO M U N O W AS ILE WSK I, == l OD Ź, == K ~ T N A 3 6. 
m •z 

•• am 

JÓZEF HAJEK 
ŁÓOŻ, Piotrkowska 273, Tel. 34=21. 

Polecam własnego ręcznego wyrobu 

płócienka na fartuchy, koszule, bluzki, 
halki, 1rn pościel. oraz purpur na poszwy. 
Fartuchy dziecinne „reformę" „prince-
sy" chłopięce, panieńskie i gospodarskie. 

D Mocno szyte i gustowne, O 
220 3

-
3 Wszystko przednich gatunków. 

Próbki bezpłatnie. Sprzedaż hurtowa. 

'::::=================~=================:::::~ 

.., 1:~t d (!li'J ] 1J.,'1 " T>f]'A't\1'1"rrtr!JJVTrł! A, "' 
~Ji~lj~ r ~~0J!!JilSl~l ~11 a_ ~ r~.l.~J~~ i an_ ~ 
PRZENIESIONY z ul. Zamkowej na ul. FABRYGZN~ N~ 17 dnm w!asny. "' 

Posiada na składzie gotowe urządzenia meblowe i przyjmuje zamówienia 
na takowe z wybranyc:h detali, oraz zamienia nowe za stare za dopłatą. 

;·;·:;·;·::~·::·;·::·;~;·;·:;·;·:;·;·:;·;·::·;-:;·;·: CE NY P R ZYS TT-<;. PN E. ;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·:;·;·;;·;·:;·;·:;·;·::·;·: 

Wejście do p::u1oplikum 15 kop., do 1n11zeurn analqmicznego 15 kop. 
do obydwrich l'azem 25 kop., dla dzit ci lylko panoptikum IO kop. 

'Vla~cieicl K. STEFAN. •. „ 
WŁADYSŁAW JAWOR SKI 
PABJANICE = Ś-to JAŃSKA 2. 

Urządza podług najnowszycb wymagań Elektrotechnik!: 

DZWONKI ELEKTRYCZNE i TELEFONY 
ELEKTRYCZNO-AUTOMATYCZE ZAMKI 
====~(zastępujące szwajcara). 
ELEKTRYCZNĄ SYGNALIZACJĘ DRZWI 
I OKIEN, CHRONIĄCE OD ZLODZIEI. "' 
OŚWIETLENIA FABRYK I MIESZKAŃ. j 

CENY NIZKIE. CENY NIZKJE.~ „ „ 
,.. . 

OTWIERAM SZKOŁĘ 
kroju, szyci1~, l111ftfiw, rolHit ręcznych 

i 1n·acow11ię sukien 
N 

M. BIELA WSKA~ 
Ullaa NOW Jl. lf2 7 (2 piętro). "" 

~ ~ 

SKŁAD PIWA B. MARCINKIEWICZA 
DL U GA :!'.~ a O. 

Piwo z browaru Z. Ansztadta ze Zduńskiei.- Woli· 
Poleca piwo w dużym wyborze i w róż
nych gatunkach jako to: Bawarskie, J alo
wcowe, Pilzeńskie, Monachijskie i Bok. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
•. Ceny J>t0zy1-1'Ląpne. 217-8 ·4 :: 

NOWO - OTWORZONY 
S K L E p a A L A N T E R. Y J N o ·n 

N O R. Y M B E R. S K I...;, 

fłl. GEltIC»OWSI{A i S-ka ~ 
N 

ŁÓD i, ANDRZEJA 2. 

POLECA po renach nizkich stalych 
galanterję, norymberszczyznę, bluzki, 
halki, trykotaże, wstążki i t. p. i t. p. 

UWAOA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
i krajowych po cenach konkurencyjnych. 

CRRZEŚCIAŃSKA FABRYKA 
W,Y ROB ÓW KOSZYXARSKICR 
!>lob!! B~mbuoow. t Tnolnowyoh 

Gustawa Senf 
ł ÓD Ż P!DRKDWSKA N~ 172. 

NA GWIAZDKĘ! :i~t1E;y~ 
bór galanterji koszykarskiej, 
jako to: Kosze do kwiatów, 
papieru, etażerki, walizki i 
rózne meble dziecinne. = 
- CENY NIZKIE. -

- (222-6 3) 

~ 
Łódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kul'sów jest kształcenie 1) na 
Majstrów tkackirh, 2) Deseniarzy, 3) 
Rysowników wzorów tkanin, 4) Wy
bijaczy kartonów, 5) Snowaczy i t. p . 
specjalności w .zakres tkactwa wcho
dzących. Kurs trwa od 1-5 miesięry. 
Op tata 20- 1 SO rubli. - - (201*-52-0R) 

~================:tJ 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
J. GABRY JANCZYKA. 

U L I C A N I E M I E C K A .M 9. 

Przyjmuje obstalunki z powierzonyrh 
materjałów i własnych. oraz posiada 
wybór materjalów krajowych i za
o o o o granirznyrh. o o 225-8-2 

Wykouywn roboty g1111tow. i flokłn<baiu 

Młody Człowl'ek !at .so. umiej<icy rz.ytać 
1 p1sac P.O polsku 1 pó 

rosyjsku poszukuje zajęcia w sklepie luq 
w s łużbie. Adres w Redakcji "Gazety Pa
bjanickiej. 1-1 i~\!1:il·~~~\i~::~:\!!!{\U!3'.~~\mH.m~Ki.m~~~.\mKi.H~~imf.~~\!!!{\\i!~:~\U!f ::~@!:Ni!!{\\1@~~.l{~!HVi.ff3~~\UJKi.\!~.:\mWJ1 !N:U!!~\\ff!~~':\l i!'.N!~i1i\f; L 

f{f}~il Magazyn Kapeluszy A. Hu 11 eo o Przeniesiony z ul. Fabrycznej na ZAMKOW~ 12. l{f~il • 

't~~\::~;;i:i;!!~~~;i;~~~~;~!!!i\~:!~;;:;f;!iii:'.:Ji • ~;ad 
·-··--~ j!I 

~ .. \ rc~mi 
Spl•zedaz" ~artl~Ch~w, reszte ~ lokciowyrh 

1 rózneJ gltlantcrJ1, oraz zno
szonej garde rcrby w dobrym stanie bardzo 
tanio. O. Gnauk ul. Dtuga .M 10. 3-1 

Kap;zy i Towaró~ . 
Galanteryjnych _ • 

Przybłąkał się pies ':/ż~~ 11~i~1~ et~~~~ 
jest do odebrania za zwrotem kosztów. ul. 
Bugaj N2 2:l8. :>-I 

~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~~~~;. Pabjanice === Stary Rynek 10. 
P t b hł • od 15 do 17 lat na o rze ny c opiec naukę do pracowni 
kapeluszy. Wiadomość u p. A. Ht\llego 
ul. Zamkowa N2 12. 3-1 

li 

~ 
E 

A 
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HERMANN PREISS 
PABJANICE NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 
i zwyczajnych dla fabryk i do
„ mów prywatnych. , „ 

Reperacje wszelkiego rodzaju 
:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

Poleca w wielkim wyborze; 

Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
==Czapki męskie uczniowskie I dzieoinne. == 
=Koszule nocne i dziecinne białe i kolorowe.= 
===Bieliznę trykotową profesora Egera.=== 
===Kołnierzyki. Krawaty. Szelki. . 
=== Fartuchy czarne i białe. Żaboty.=== 
==== Woalki i szale żałobne. Krepę. ==== 
=Torebki damskie. Portmonetki i portfele.= 
==Parasolki I laski.=Zabawki dziecinne.== 

a === Kalosze firmy „Treuoolnik". === • 
=Przyjmuje się kapelusze do przefasonowania.= 
=Wypożycza cylindry na wesela i pogrzeby.= 
C EN Y STAŁ E, N I Z KI E. 

_, 473-r:l -

~~===a=:t 11-11 r::==:.:~· 

Do Sprzedanl·a mała .oficyna z. place~i; 
frontowym. Wiadomosc 

u p. Gierłowskiego Stary Rynek. 2-J 

Do Sprzedanl·a Fortepian .IIofe1:a w d~
brym sta111e. W1adomosć 

ulica Długa N2 52 m. 6. 1-1 

J Sk'b'' k' przyjmuje wszelkie repera
• I lllS I cje wchodzące w zakres ze

garmi,;trzowstwa; oraz posiadam używane 
zegary śricnne i kieszonkowe. Ul. l~nbry· 
C:f.11/l 1"!! 14. 8-( 

Z powodu zmiany intere sów do s1n·zedn· 
11111 Hklo11 korzenny dobrze prosperująry. 

Wiadomość ul. ])fuga N2 39 w Hurtowni . 
326-S-2 

..,.- Od soboty 15-go do poniedziałku 17-go Itlstopada demonstrowane będą wspaniałe obrazy ..._.. . 

Za Heduklora Wydawc~ St. STEFAN. 

HRWAUJR
0

ZBMkSlA'dmóLińiEliRiACYLlwinf YL 
Wybitny dramat w 2·ch częściach. Wstrząsający dramat w 3-ch częściach. 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni 1mwszednie o godz. 7 wie cz. ~le l święta o godz. 3 ~o połud. = Dyrekcja·~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




